
KULI EH WARSZAWSKI.
Niedziela. Jtfo O 'l

Dnia 11 (23) S tycznia.—  Rok 1853. m  *

Jutro, Sgo Tymoteusza B. M.

Dzisiejsza Niedziela, zowie się Starozapustną. We 
wszystkich wiekach, zacząwszy od A p o s t o l s k ic h  cza
sów' Kościół Sty, sposobił wiernych do obchodu W iel
kanocy  przez post czterdziestow ym  zwany i inne po
kutne ćwiczenia. P raktyka tego postu  nie wszędzie by
ła jednakową. Powszechnie nie poszczono Niedziel, 
niektóre Kościoły wyłączały od postu i inne dni jeszcze. 
Podług tych przeto wyłączeń, wcześniej lub później post 
zaczynano dla spełnienia dni 40stu. Najpowszechniej 
go  na Zachodzie zaczynano od Siedm dziesiętnicy, to jest 
Niedzieli która 9cio tygodniami Wielkanoc poprzedza. 
W  kraju tutejszym niegdy od tego czasu post zaczynano.
Z tąd nazwa Niedzieli dzisiejszej: Starozapustna. W o- 
brzędach Kościelnych ślad także zaczynanego od tej Nie
dzieli postu  pozostał. \}sXn\o Alleluja ,nie śpiewa się hymn 
Anielski: Gloria; ubiory do M szy są smutne; w jutrzni 
czyta się upadek Adama. Ta zmiana w obrzędach u- 
trzymuje się już ciągle do postu. W poście , nowe j e 
szcze przydają się do nich oznaki smutku i pokuty.

W  Gminie Marymont we wsi i parafji W aw rzyszew , 
odbyło się uroczyste poświęcenie statuy MATKI BOZ- 
K IEJ.  postawionej przez resztę pobożnych parafjan, na 
podziękowanie BOGU, że ich wśród grassującej epide- 
m ji w miesiącu Sierpniu r. z. przy życiu zachował. Pię
kny to zaiste był widok i rozrzewniający, kiedy pobożni 
iicznie od samego świtu zbierając się na tę uroczystość 
do  Świątyni PAŃSKIEJ, z prawdziwą skruchą i budu
jącą  pobożnością otaczali konfessjonały, w których li
cznie zgromadzone Duchowieństwo, za s taraniem miej
scowego Proboszcza, przygotowało zebranych do przy
jęcia N. SAKRAMENTU. Jednocześnie odbywało się 
ciągle Nabożeństwo aż do godz: 11 z rana, o której dzwo
ny zwiastowały processjonalny pochód przystosownycb 
śpiewach, do postawionej statuy, przy której, po odby
tych stosownych ceremonjach, w chwili ukończenia po- 
święcenia, jakby w oddaleniu czarujące odezwały się 
pienia przy towarzyszeniu muzyki, przez ,zebranych A- 
matorów i Artystów pod dyrekcją Pana Zrodelskiego, 
Nauczyciela śpiewu przy Instytucie M arym ontskm , 
wykonane. Ten śpiew rozrzewnił wszystkich obecnych 
temu obrzędowi, a za powrotem do Świątyni, znany 
z swej wymowy W. J \ .  Bogdan, przemówił w wyra
zach trafnych do pojęcia zgromadzonych słuchaczy, 
nełnych religijnej szczytności, kreśląc liczne wypadki, 
■w których uciekający się w Opiekę T e j N. MATKI, do
znawali od najdawniejszych czasów w tym kraju Je j 
cudów, potwierdził, że i teraz pozostali przy życiu w tej 
parafii mieszkańcy, przekonani o tern, dali dowód swej 
ufności W BOGU, uciekając się pod J ej Obronę i wzno
sząc na tę pamiątkę statuę, która będzie świadkiem ich 
pobożności dla następnych pokoleń. Te wyrazy pełne ży- 
xia i czucia, nie dozw oliły utulić się zebranym od rozrze
wnienia, i wyryły niezatartą w ich sercach wdzięczność

k u  B O G U , że ich ocalił. Poczem nastąpiła Summa z W y 
stawieniem N. SAKRAMENTU, którą celebrował W . 
JXiądz Łasicki. Przyczem ciągle konfessjonały były 
licznie przez zebranych otoczone, tak dalece, że po le j  
aodzinie, pomimo licznego,Duchowieństwa, przystępo
wano jeszcze do Stołu PAŃSKIEGO.

W  zeszłv Czwartek, w Kościele X X . Kapucynów, do
p e ł n i o n y  został obrzęd Chrztu dzwonu, przeznaczonego 
dla Parafji w Janisławicach. Obrzędu tego dopełnił 
JW . JX iądzT adeuszŁubieński, Hodopolitański.
Dzwonowi nadane zostały Imiona: A nłoni-ladeusz-  
B la ie j. (Janisławice, jest jedną z parałji w Xięztwie 
Ł o w i c k i e m ) . _______________

Dwaj Członkowie Rady Gospodarczej Lubelskiego 
Towarzystwa Dobroczynności, delegowani w roku ze
szłym do otworzenia puszek jałmużniczych, znajdu
jących się w różnych miejscach w Lublinie, znalezli 
w nich summy nas tępujące: W Kassie Magistratu mia
sta Lublina, rs. 22 k. 25'/*; w Handlu Strejbla, rs. 12 
k 5 5 7 «  w Kassie Gubernialnej Lubelskiej, r s .9  k. 51; 
w Handlu Kudelskiego, rs. 5 k. 641/*; w Kassie Dyre
kcji Towarzystwa Kredytowego, rs.  4 k. 587*; w H a n 
dlu Mincla, rs. 4 k. 43; w Cukierni Semadeniego, r s .3  
k. 90; w Restauracji Czerwińskiej, rs. 3 k. 56; w Skle
pie Geryngerowej, rs. 3 k. 51; w Kantorze Loterji Bo
so lows kie go, r s .3  k. 15'/2,- w  11 u te I u Przybylskiego, 
rs. 2 k. 92i /2; w Handlach: Kuliga, rs. 2 k. 64 i Ko
źm ińskiego, rs. 2 k. 5272; w Kassie Powiatu Lubelskie
go, rs. 2 k.' 40; w Restauracji Baranowskiego, rs. 2  
k. W / z :  w Cukierni Biadolego, rs. 2 k. lO'/z; w H an
dlach: Knolla, rs. 2 k. \2>jr, B laszczykiew icza, rs.  1 
k . 95; Koźmińskiej, rs. 1 k . 7 6 7 *  Boennego, rs. 1 k .40 ; 
i Gałeckiego, rs. 1 k. 20; w Cukierni Fritza, rs.  1; 
w Handlu Szum i lina, k .80; w Kancellarji Hypotecznej, 
k. 76; w H and lach : Belczykiew icza, k. 69 /z i Jerzego 
Szobera, k. 45; razem rs. 100 k. 28. Rada Gospodar
cza, składa niniejszem podziękowanie tym wszystkim, 
którzy wrzucili do puszek tych, grosz wdowi, jak ró 
wnież i tym, którzy czuwają nad powierzonemi im pu
szkami, i zachęcając do dobrego uczynku, przyczyniają 
się do powiększenia funduszów Lubelskiego Towarzy
stwa Dobroczynności.

R ada Szczegó łow a  O piekuńcza S zp ita la  S taroza-  
konnych w W arszaw ie , otrzymała w miesiącu Grudom 
r. z., następujące ofiary dobroczynne na rzecz Zakładu 
Jej kierunkowi powierzonego: od P. z .
m /a. rs. 1; w naturze-, od N N.. 100 pa r pa n tofh; m  
giną* 4 6 szlafroków sukiennych; od S . B.. o* / 
dymki; od J. W erner, 32 funtów świec łojowy0 •  ̂ ^

Wczoraj o godz: 5tej wieczorem, w . ^ ' ^ a n d r z e j a ,  
b o h  Boromeusza, Parafjalnym 1 aratj . Zi, ^ ubiu 
odbył się w obec Rodziny i Prz y jac m  ,
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W , Jana Żm udzińskiego, Kontrolera Kassy Gubcrnjal- 
n e j  W arszaw skiej, z P a n n ą  T e r e s s ą  Troetzer. Błogo
s ła w ił  Nowożeńcom W. JX . Leon Topolski, Kanonik 
ho w. Płocki, Profesor Akademji Duchownej, i W ika
r y  Parafji Śgo A n d r z e j a .

Dnia wczorajszego, JW . Senatorowa Antoniowa Wy- 
Czechowska, dawała świetny wieczór, na którem znaj
dowało się liczne grono znakomitych Gości. Ochoczo 
schodziły godziny, wśród miłego towarzystwa, a gusto
wnie przybranie apartamentu J W . Senatorowej, (w gma
chu Hr: Stanisława Potockiego, na Krako:-Przedmie- 
ściu), dodawało uroku obrazowi tego ożywionego za
bawą wieczoru.

P. Wolf, DyrektorObserwatorjum w Bernie (w Szw aj- 
carji), porównywając liczbę plum  słonecznych  i czas 
ich pokazywania sfę, ze zmianami ig ły  magnesowej co 
do zboczenia,dostrzegł między iririemi a drugiemi szcze
gólnego związku: że liczba plam słonecznych  i średnie 
zmiany zboczenia ig ły  magnesowej tak sobie odpowia
dają iż po lOciu latach i 4ch miesiącach też same wra
cają i że największej łiczbie plam  słonecznych, odpo
wiada także największa zmiana ig ły  magnesowej. Zale
żność dwóch tak odległych od siebie zjawisk, dowodzi
łaby wyraźnego wpływu atmosfery słonecznej na m a
gnetyzm  ziem ski.

Zmarły wd. 15 b. m. w Botzen (w Tyrolu), Arcy-Xżę, 
R ajner  Austrjacki, był bratem Cesarza Franciszka I. 
Urodził się d. 30 Września 1783; żył zatem lat 69 i 
miesięcy W/z. Małżonką jego jest Arcy-Xiężna Marja- 
Elżbieta-Franciszka, córka M arji-Krystyny  Xiężnej 
Sabaudzko-Karyniańskiej, urodzona dnia 13go Kwie
tnia 1800 r.

' W iktor M ierzejewski, b. Urzędnik Komissji Central: 
Likwid:, później Dyrekcji Głów: Towarzy: lvre:Ziems:, 
ozdobiony Orderem Śgo S t a n i s ł a w a  3 klassy, Emeryt, 
w dniu 10 Grudnia r. z. w mieście Bełchatowie  zszedł 
z tego świata. Był to prawy człowiek, w całem znacze
niu tego wyrazu; spokój Jego duszy!

Wczoraj, przeżywszy lat 53, opatrzona ŚŚ. SAKRA
MENTAMI, rozstała się z tym światem, po krótkiej s ła 
bości, z żalem Dzieci, Krewnych i licznych Przyjaciół,  
ś. p Klementyna z Siemianowskich Załuska, Wdowa 
po niegdy Antonim Załęskim , Obywatelu dóbr Ziem
skich Gub: Lubelskiej, b. Pułkowniku b. W. P. Była 
to Siostra cioteczna znanej Autorki P am iątki po dobrej 
Matce, i z n ią razem wychowana. Exportacja zwłok 
Jej, odbędzie się ju tro  o godz: 3ciej po południu, z do
mu N ro 830 przy ulicy Ogrodowej, na smętarz Powąz
kowski; na którą, pozostałe w smutku Dzieci, zapra
szają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Onegdaj, zm arł ś. p. Kazimierz Jeruzalski, Emeryt. 
Pogrążona w smutku Zona, zaprasza Krewnych i P rz y 
jaciół, na wyprowadzenie zwłok w dniu dzisiejszym o 
godzinie 2giej z  południa, z Kościoła Sgo K r z y ż a , na 
smętarz Powązkowski odbyć się mające.

(Art. nad.) Ledwie trzeci miesiąc upływać zaczął, jak 
ś. p. Nata/ja, Zona Radcy Stanu i Kawalera wielu O r

derów, Andrzeja M ichajłowskiego, Lekarza Ordynują
cego w Szpitalu Wojskowym Ujazdowskim, przeniosła 
się do wieczności, i nim jeszcze łzy zwilżające codzien
nie jej mogiłę ukoić można było, a żal po utracie naj
cnotliwszej Małżonki, wzorowej Matki, i Opiekunki 
cierpiącej ludzkości, choć na chwilę zdawał się pomniej
szać; gdy nadspodziewanie ś. p. Helenę, Córkę ś. p.Na- 
talji, Anioła dobroci, bogobojną, łagodną, cichą jak .  
jej cnoty i ozdobioną najszlachetniejszemi przymiota
mi duszy i serca Dziewicę, w dniu 18 b. m. zga’słą, li
czny pogrzebowy orszak, kirem żałoby okrytv. wczoraj 
na doczesny ziemski odprowadził spoczynek. ’ Wyznać 
należy, że podwójna ta i prawie jednoczesna strata, ow ła
dnęła serce czcigodnego Ojca i Męża, szlachetnej Rodzi
ny, Przyjaciół i wszystkich Znajomych tak ciężkim ża
lem i smutkiem, że go ani skreślić, ani-słów. na pocie
chę znaleść niepodobna. Bo też to prawda, że ś. \). He
lena tak jak i Matka, z wysokiem umysłowem wy
kształceniem i pięknemi cnotami jaśniała jak gwiazda 
czysta, niewinna, a 18 dopiero wiosen przeżywszy, po
trafiła zjednać serca wszystkich, którzy Ją  tylko znali. 
Lecz niestety! utratą ukochanej Matki pogrążona w nie- 
uleczone cierpienia, tak wcześnie wszystkich i na za
wsze pożegnała. Nie masz tu słów na pociechę,' jedvne 
tylko przekonanie, iż Sprawiedliwy STWÓRCA tak 
cnotliwe życie udarować raczy wieczną szczęśliwością, 
niechaj ukoi ciężką boleść, i sprawi ulgę w cierpie
niach. My zaś prośmy BOGA, aby udzielił wieczny 
spokój tym cnotliwym duszom!—  ***

Ostatnie poszyty Pam iętnika Moralno-Religijnego, 
ozdobione zostały artykułami Metropolity Xdza Hoło- 
wińskiego, znanego autora P ielgrzym ki do Z iem i Ś te j  
i wielu dzieł innych. Jużeśmy zwrócili w tych dniach 
uwagę na Jego rozbiór kazań z XVH wieku, Xdza Mło
dzianowskiego; może jeszcze znamienitszemi są roz
bierane przez dostojnego Arcy-Pasterza w ostatnim Nu
merze Pam iętnika, jednym wiekiem dawniejsze, Xdza 
Biskupa J\ereszczyńskiego, które nawet s taraniem Me
tropolity wydane, wzbogacą duchowną literaturę n a 
szą.

Krótki tegoroczny karnawał świetnie i wesoło prze
chodzi w Lublinie. Zapowiedziane przez Resursę tam 
tejszą bale i wieczory, mnóstwo zgromadzają osób; na 
każdym liczne grono Dam zdobnych wdziękami, odzna
czających się świetną toaletą, mnóstwo miejscowej i z o -  
kolic przybyłej pląsającej młodzieży, prawdziwie miły 
i uroczy przedstawia widok. Alejeżeli publiczne zebra
nie tyle sprawia uroku, nierównie milszą być musi za
bawa prywatna, kiedy zwłaszcza gościnność Gospodar
stwa otwiera swoje serce dla szczerego podjęcia zapro- 1 
szonych gości. Do takich policzyć musimy wspaniały 
icieczor tańcujący , dany przez JJ W W. Mackiewiczów, 
d. 13 b. m. Już o godzinie 9, w pięknie przyozdobionych 
i rzęsistem jaśniejących światłem apartamentach JJ  W W. 
Gubernatorstwa, zbierać się zaczęli Jenerałowie bawią
cy w Lublinie, wyżsi i niżsi zokolicOfieerowie, Urzędnicy 
wszelkich stopni, Obywatele, Damy, i liczne grono m ło
dzieży. Świetny był widok tego zebrania przeszło 170 
osób, a w pośród niego wspaniałych toalet płci nado-
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K apitalista, jakich te D obra potrzebują, pierw szy pod w zględem  
ekonomicznym, w tó ry  pod względem handlowym przem ysło
wym i industryjnvm , znalazłby pole rozw inięcia i sposobnosc u- 
życia korzystnie sw ojej pracy.i kapitału. Dobra te o cenione zo 
Stały przez biegłych na summę rs. 07,183 kop. 80; sprzedane zas 
z powodu b rak u  konkurentów  w  dniu 11 Maja r . z., jako w  te r 
minie ostatecznego przysądzenia na publicznej licytacji drogą 
przymuszonego w yw łaszczenia odbytej od zniżonej ta x y , °d su m - 
inę rubli srebrem  49.598 kopiejok 20, za summę 49,400 . Dobru 
te obciążone są długiem T ow arzy stw a  K redytow ego . w zglę
dem ułożenia się z W ierzycielam i końcem pozostawienia swojej 
w ierzytelności, w  części lub w  całości przy gruncie można w ejsc 
w układy przed nabyciem takow ych. O bliższych szczegół,ic 
dotyczących się tych  dóbr, mianowicie obszerniejszego .cli opi
su, “w , die aktu zajęcia na subhastacją, o raz taxy , jak.niem niej 
w arunkacha, Pretendenci powziąść m o^ąw iadom ość w Kancelarji 
W  Ludwika Sztejnbok Radcy Honorowego, P isarza  T rybuna
łu Gubernji Radomskiej, dla lepszego i wcześniejszego za.ntor- 
mowania na gruncie dóbr, na relicytacjc w ystaw ionych, Cze- 
karzew ie, w  końcu u podpisanego w  W arszaw ie, tudz.cz u W W . 
Ran szur i R yltęl Patronów  w  m. Radomiu zam ieszkałych .—  Jn- 
kób łFołow ski. ________________

P R Z Y J E C H A L I do W A R S Z A W Y .
Bersohn Jan Agronom z Bruxelli nr 791; C z a p l i c k i  Jan Ob: z Krzy

nowłogi nr 556; Dzierzbieki Eusta: Ob: z Poznania nr 476; Dolnec- 
cy Mat; Oby: z Długieg ., i W inc: Oby: zMieebnwic. nr 603; Górski 
Jan Oby- z W oli Pękoszewskiej w*. $70; Cassini Kadca D w oru, Kon- 
sul Ces;-Ros; w T rie śc ie , z Petersburga; Łcmpicki Karol Sędzia 
Pokoju zKucic nr 570; Mycielski Stan; Hr. z W. X tw a  Poznańskie
go nr 585; P opław ski Konrad Oby: z Radzymina nr 625; X . Szy
m a ń s k i  Leonard Pleban z M iędzyrzeca nr 476; Sianów Emilja Zona 
Radcy stanu z Tykocina; W iśniew ski Jan Oby: z Czajki. -

W y jech a li : Bronikowski Fran: Ob: doSiedlec; Bogusz Jan Oby: 
do Niwek; Godefroi Karol Oby: do Zborow a; Lasocki Stefan Ob; do 
Ciekszyna; M oraczewski Se w: Ob: iloPomauowa; Około wicz^G usta w  
Oli: do Konstantynowa; Tarnow ski Jan H r. do Gub: W ołyńskiej.

D01IIE8IEWIA.
H K P A B A t i Ó W  świeżych i P I E C *  A l t E H . ,  dostać

można każdego czasu przy ul: N ow y-Sw iat pod N r 1 2 5 8 a ,  w O- 
grortzie PP . Marcinkanek.

Jest do sprzedania w każdym czasie, w  Gub: Grodzień- 
[S!iX5 skicj, w  m. Pow: Brzcściu-Lit:, » O M  drew niany duzy , 

na podmurowaniu, z dwoma Ofiaynami i wszystkiem i za- 
budowaniami gospodarskiemi, z dużym frak tow ym  i w a 

rzyw nym  Ogrodem. Leży nad w odą, p rzy  nowo prowadzonem 
W ołyńskicm  szosę; może być użyty  na fabrykę lub publiczny za
kład. N abyć go można pod korzystuem i w aruukam i. W iadomość 
na miejscu. Ktoby zaś życzył posvziąść takow ą listow nie, raczy się 
zgłosić przez Pocztę do Żuromskiego, W łaściciela domu.

Narząd Z a k ła d u  W 6 d  M ineralnych w  Ciechocinku.
Podaje do powszechnej wiadomości, że w  d. 15/27 Stycznia r. b. 

o godz: l x  z  rana5 odbędzie się przed Zarządem  W ód Mineralnych, 
w  Kttncnllarji Zakładu W arzelni Soli w  Ciechocinku, publiczna przez 
apie“xęt«w ane deklaracje licytacja , na 3ch-letnie, poczynając od d. 
20 Maja (X Gzerwca) r. b., w ydzierżaw ienie AUSTERJI Skarbo
wej w  Ciechocinku, w raz  z praw em  propinacji w  tejże A usterji, tu 
dzież w  znajdującym się przy niej szynku, i w  oddzielnym domu 
szynkowym ua kolonji Rządowej zwanej S ta ry  Ciechocinek. Czynsz
dzierżawny ustanowiony ja s t  do tej licy tacji na summę rs. 1201 ro
cznie, a kon trak t zaw a rty  będzie z tym , k to najw yższą poda ofler- 
tę . Vadjum do licytacji potrzebne je’s t w  kwocie rs. 400 w  goto- 
w iżnie, lab papierach publicznych krajow ych , procent przynoszą
cych; a przy zaw arciu kon trak tu , D zierżaw ca obow iązany będzie 
złożyć kaucją w yrów nyw ającą połowie rocznego czynszu dzierża
w nego. Blizsze w arunki dzierżaw y, przejrzane byc mogą każdego 
czasu, w yjąw szy dni Świątecznych, w K ance l: Zakładu W arzelni 
Soli w Ciechocinku. M ający cbęć ubiegania się o tę  dzierżaw ę, ze
chce złożyć lub nadesłać franko, opieczętowaną deklarację, adreso

w a n ą  do w łasnych rą k  N aczelnika Zakładu W arzeln i Soli w C ic -  
chociuku, Prezydującego w  Zarządzie W ód Mineralnych, napisaną 
w yraźnie, bez przekreśleń i s k r o b a n i a , na w łaścw ym  papierze stem
plowym, obejmującą wszelkie liczby literam i. D eklaracje takow e, 
d o  k t ó r y c h  dołączone być winno w ym agane vadjurn, lub też kw ity  
Kassy Banku Polskiego w W arszaw ie , lub Kassy Zakładu W arzeln i 
Soli w Ciechocinku, przyjm ow ane będą do dnia 15/27 Stycznia r .b .  
do "odziiiy 11 z rana.—-P rezy d u jący , K uyiszeński.

0 W  dobrach  K orytków , Pow: Opoczyńskim, Guber:
R adom skiej, o pó łto ry  mili odm . Końskich położonych, 
znajdują s ię  do sp rzed an ia  z wolnej r ę k i,  po cenie n a
d e r um ia rk o w an e j. TIK  Y I 4 I  rasy  wysoko popra

wnej; B U H A J  maści czarnej, i szkółka TO PO LI z 60 kóp sk ła 
dająca się. B l i ż s z a  wiadomość na miejscu u A dm inistracji dóbr.

gr 41 ft T E P  »IA A m ahoniowy, o ?u oktaw ach, 
w jak najlepszym stanie, je s t do w ynajęcia przy  
ulicy F re ta  szerokiej pod N r 277, na 2m piętrze 
od frontu.

. Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż /
f  W  mieście Lublinie, pod Nrem 189, otw orzyłem  W  
I d e i  m \  i I 4 0 K K E N I ,  oraz innych lo w a ro w  

w  najlepszych gatunkach, których dostać można w każdym  m 
czasie, po cenach um iarkowanych.—  P iotr F rankow ski, "a

Osoba k tóra w  duiu 15 Października r. z., zastaw iła  SLKNIfy 
azam itną, oraz 2 LICHTARZE Fragelow skic, w  d. (9 Paźdz: t r ą  
raczy zgłosić się po odbiór lakovvycb pod N r 1301, do domu JM . 
Oiiiiecińskiej przy ulicy N ow y-Św ial, najdalej do dnia 1 Lutego 
r .b . ;  gdyż w przeciwnym razie, przedmioty te sprzedane zostaną

60 kloców; //VH iM IO I. Paryzk i o 6ciu 
lichtarzach, i JlU łS /H  AML dogodne i obszerpc, do odstą
pienia; wiadomość pod N r 1315 przy ulicy N ow y-S w iat, ua 2m 
piętrze.

Potrzebną je s t OSOBA ptęi męzkiej, posiadająca dobrze ję 
zyk Francuzki i Niemiecki, mogąca temi rozm awiać; do udziela
nia tych  języków  codziennie po pó łto ry  godziny; za to może o- 
trzym ać stół, stancję i wynagrodzenie stosownie do um owy. O 
adres zgłosić się można do handlu W io W . P ryfke p rzy  ulicy 
H |hk .-Przedmieście.

Ktoby m iał do odstąpienia na kilka tygodni parę POKOI, 
z. meblami porządnemi, w  środku m iasta, w' blizkości Poczty; niech 
raczy zaraz  zgłosić się do Hotelu Litewskiego pod N r 33.—- Tam 
że do sprzedania 10 łokci KORONKI b ia łe j, Bruxelskiej, pot łok
cia szerokiej. ,

POKÓJ K aw alerski, do w ynajęcia w  każdym czasie, p rzy  
uBcy Śto-Jerskiej N r 1771, w prost Krasińskich placu, od fro n tu , 
przy familji, zoddzieluym w chodem; wchód przez sień, po lewej r ę 
ce bram y, na 2giem piętrze, w prost w schodów .—  Tamże je s t do 
sprzedania LAMPA o 3cli kinkietach,

(m I t  A .I  A L  A  dobrze do tańca na fortepjanie, rekomenduje 
się z tein w czasie teraźniejszego k arn aw ału . W iadomość blizsza 
p rzy  uhey K rak:-Przedm :, w  handlu W in  W - P ryfke.

Ktoby z JW W . i W W . O byw ateli, życzy ł mieć w  sw ych do
brach w  K rólestw ie będących, PELC8SEHA, K aw alera, do
brej kouduity; niech raczy zgłosić się, lub adres zamieszkania na
desłać, pod N r 115 p rzy  ulicy P iw nej, idąc odK raki-Przedin:, nie- 
dochodząc Kościoła X X . A ugusljanów . . .

Rodowita FIIAICIJXHA, z wyższem wykształceniem i 
wychowaniem, posiada dobrze m uzykę, życzy odpowiedniego po 
mieszczenia się w znacznym domu tu w W arszaw ie lub na p ^  
w incją. Bliższe poinformowanie w Hotelu Polskim po 1 >
ty lko najdalej w  dni 5 do ticiu. _ . j, jeat

Pod Nr 1202 przy  ulicy Pańskiej, od 1go Kwietnia • •  ^  
do najęcia SALA obszerna, POIAO.T duzy i r  który to 
ehlerzem, Komórką i P iw nicą, Ogrodem I™ | (ib ua jaki
Lokal w ynaję ty  być może na mieszkanie 1’j ł 'Y ' a i o stosownie 

;ład; w ogrodzie może być założoną !': ’u  j.   .. ogrodzie  może być założoną
do życzenia najm ującego . \ \  iadom oso u
zak t W  łaście



—  116 —

U prasza się O S O B Y ,  u których zostaje w  Służbie M arjan- 
na PA PIEZK A . z O kręgu Piotrkowskiego;. aby bezzwłocznie by-

wymaga 16150 p'*ny-
W) Jan M arkowski, u trzym ujący  Z akład  F ryz je rsk i iP erukar-ij!  
r?ski, p rzy  ul: Bielańskiej pod Nr 466, w yrab ia  różne pam iątkirJ 
s lz  włosów’ ludzkich, jako to : Ł ańcuszki, Sznureczki do zegar-fjl 
Łuków, Kolje z krzyżykam i n a sz y ję , Szpilki, Braosoletki, Wężefej 
^ z a m ia st Bransoletek, Sakiew ki, YVoreczki, Pierścionki, K oszy -^1 
|czk i, C yfry , L au ry  i K w iaty; także i P eruki p ó ł-P eruk i dani-(|> 
foskie i Męzkie, Opaski, Szeniony, Loki w  rozm aitym  guście, doK 
Pnabycia lub w ynajęcia. Nakoniec w szelkie obstalunki akura-^i 
Mtnic wykończam  po cenie um iarkow anej.

Kto ma do zbycia FOBTEPJAK, dobry , nie
dawnej roboty;—  także POWO* zfordeklem ;—  
b/.OIIY 4ry ;—  i HOWIA guiadego; niecb zo
staw i sw ój adres, u Szw ajcara Hotelu Drezdeńskiego.

MĄCZKA UIPSOWA \AWOZOWA.
Sprzedaw ać się będzie w  roku bieżącym , rów nież jak  w la

tach upłynionych,w  beczkach zaw ierających Gipsu od 5 do 7 
centnarów  sto-funtow ych w agi netto, z dodaniem bezpłatnem 
beczki, po cenach za jeden centnar sto-funto: następu jących : 

W  Zawichoście u P. Chaima H ercberg . . . . kop: sr: 40.
„ Rachowie u Entreprcnera .transportu  soli . „ 45.
„ N ow ej-A lexandrji u F . Borucha Rubinfaier „ 50.
„ W arszaw ie  w  Młynie P arow ym  . . . .  „ 45.
„ P łscku  u P . Jana G u tc k u n s t   „ 50.
„ W łocław ku  u P. Ja b ło ń sk ie g o ..................  „ 50.

Oprócz tych miejsc, Mączka może być dostaw ioną do w szy 
stkich Stacji Kolei Żelaznej, za zgłoszeniem się i opłaceniem 
należności: w  W arszaw ie u P io tra  Steinkeller pod N r 638; 
w  P io trkow ic u P . Urbanowskiego; w  M yszkowie u P. Bo
guckiego. Cena centnara Mączki, z kosztami odstaw y w łą 
cznie, oznacza s ię : na linji Kolei Ż elaznej:

N a S tacji G r a n i c a .....................k o p :s r :3 7 y a .
„ Z ą b k o w ic e ....... „ 40.
„ Ł a z y .......................... , „ 4 t .
„ M yszków . . . .  . „ 42.
„ P o ra j ................. J  . • „ 43*/a.
„ Częstochowa . . . .  „ 45.
„ Kłomnice , • ............... 46.
„ R a d o m sk ..........  „ 4 7 '/a .
„ Gorzkowice . . . .  „ 49.
„ P io trk ó w ..........  „ 50V2.
„ B a b y ..................  „ 51Va.
„ R o k ic in y ...........  „ 5 2 '/a .
„ R o g ó w ..............  a 53‘/a.
„ P ł y ć w i a ........... „ 52*/a.
„ Ł o w ic z ..............  n 53.
„ Skierniew ice . . . .  „ 51 ‘/a.
„ Radziw iłłów  . . . .  „ 50 '/a.
„ Ruda-G uzow ska . . „ 50.

„  Grodzisk . . . . . .  „ 4 8 '/a.
„ P r u s z k ó w ........ ,, 4 7 ’/a .

P io tr Steinkeller.

N iA U C 35Y C IE Ł  upoważniony przez R /.ąd, posiadający 
gruntow nie język  fruncuzki i niemiecki, przytem  opatrzony reko- 
incndacyjnemi św iadectw am i, życzy być umieszczonym lub udzie
lać pryw atne lekcje. Adres M. J- m ieszkający przy ulicy Kapilul- 
nej pod N r 538, u P. C zartoryskiego w’ W arszaw ie.

— Rsr. 3 Nagrody. —  Duia 20 b. m. z rana , zginął 
B I E S  duży, czarny, pod brzuchem z ła tą  białą , 
z obrózą skórzaną, na której by ła  umieszczona b la
cha z nazwi*kiem właściciela. Kto go odprowadzi 

lub da znać pod N r 794 b, na ulicę E lektoralną, do Gospodarza 
<lomu, otrzym a powyższą nagrodę.

PiD Ł E  młode, są do sprzedania przy ulicy Leszno pod 
N rem  657. \Viadomość w p ro st b ram y, drugie drzw i, po lewej 
stronie na dole.

Dnia 19 b. m. wieczorem, zginęła SU IŁ A z gatunku Buldogów. 
Kto j ą  odprow adzi pod N r 381 , na K rak:-Przedm :, otrzym a rs r . 3 
nagrody. _

SUKA rassy  augielskich Buldogów, p rzybłąka- 
11a; znajduje się na rogu ulicy Żelaznej i Z łotej, 

jN pod N r 1505. W iadom ość w  Szynku.

Z  Kantoru Zleceń p rzy  ul: W ierzbowej N° 473c.
U m ieściwszy skład K W IA TÓ W  własnego w yrobu  przy Maga

zynie S tro jów  Dumskich P. Czernig, w  domu zw anym  Podkańskie, 
p rzy  ulicy Długiej pod N r 557, mam zaszczyt polecić się łaskaw ym  
względom Szan: Publiczności; z mej strony nadmienić muszę, że 
dokładam  najusilniejszych sta rań  w  doborze m aterja łów  i w  najdo- 
kładniejszem  wykończeniu pod wszelkim względem  K w iatów  prze- 
zemnie w yrabianych, tak znajdujących się w  Składzie gotow ych, 
jako  też i co do obstalunków , które przyjm uję nie tylko od osób 
w  mieście zam ieszkałych, ale i na prowincji. Co się zaś dotyczę ce
ny moich w yrobów , ta  w  ogóle je s t um iarkow aną.—  P. R ejnchardt.

Dziś rano zimna stopni 1. W czoraj w  południe ciepła 1.
Dziś rano w vsokość w ody na W iśle  stóp 6 cali 01.
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , P an JowjaU ki.

P io tr Ś liiy ń sk i,  N auczyciel TA Ń CÓ W , podaje do pu
blicznej wiadomości, że w yucza 5ciu tańcy najpotrze
bniejszych, w  20tu kilku lekcjach, Osoby naw et w cale 
nie tańcujące; udziela także w  swem mieszkaniu, w  do

mach pryw atnych i pensjach. Osoby życzące pobierać lekcje, niech 
się zgłoszą pod N r 17, p rzy  ul: Sto-Jańskiej, na lsze  piętro od 
fron tu ;' zastać go można od rana, do godziny 8ej w ieczór.

SYIIOI* SŁODOWY,
jako  jedyny  i niezawody środek dom ow y do ule
czenia kaszlu, chrypki, zaflegmienia piersi i innych 
tym  podobnych dolegliwości, k tó ry  z wielu do
świadczeń, szczególnie skutecznym okazał się i z po
wodu zbawiennych sw ych skutków  na powszechną 
w ziętość zasłużył; w yrab ia  się ciągle w  Cukierni
czym Zakładzie moim, p rzy  ulicy Miodow ej w  do
mu pod N r 484 z najw iększą starannością, ku p ra 
wdziwem u usłużeniu sierpiącym na powyższe dole
gliwości, i sprzedaje się w  flaszcczkach opieczęto

w anych po kop. sr. 22J/a  i 45, firm ą m oją oznaczonych, gdyż j e 
dynie tylko w  Zakładzie moim jes t do nabycia, i z nim jak o  p ra 
w dziw ie uzdraw iającym  środkiem , poleca się Szanownej Publi
czności.—  C. W edel.

1  Najmniej w 300,000 częściach,
#  Niedźwiedziego Cukru, szukają przy  teraźniejszym  kaszlu i '

katarow yni czasie, łagodnego i przyjemnego dla siebie miej-a
ąj^sca; dla tegoteż tak za obrębem, jakoteż w  samej W a r  sza- :W 
J//j wie, exystu jące se rca , są  uproszone, aby dla dalszego s w e - 4  
Xkgo dobra, uspokajającemi środkam i, nieprzyjemne k r e a tu r y ,#  
IŁ o ile być może, jak  najspieszniej, cierpiącym  usunąć.
//j: Oprócz tego, są : Bont «le gum, jęczmienny C u Ą  
^ k ie r , szlązowy C u k i e r ,  rozm aite Karmelki, , J  

t. p., dla wzmocnienia i zabezpieczenia naszego w ew n ątrzm  
p o g rz a n e g o  bytu , jesteśm y w zapasie, i życzemy się w  szklan- J /  
^ k a c l i  lub puszkach K asernirto  stosunkow ych , w  p rz y je m n ą ^  
^ o b y w a te ls k ą  k w ate rę  zamienić; oraz obieeujemy to w a rz y - /#  
Ł  ską przyjem ną Zabaw ę. %
*  Ponieważ w yż wzmiankowane przedm ioty, przy u l ic v #  
^ D łu g ie j  w  domu po-Paulińskim pod N r 592, w Cukierni L u -M  
M dwika R n d o l p h a ;  o raz  w Cukierniach C i ! r o ł i n e r t i i %  
p p rz y  ulicy Senatorskiej, są obecnemi; dla tegoteż o sp ie sz n e #  

U w zięc ie  takow ych, sami się upraszają.
!!! Ach! ja k  smakujesz wybornie !!!

W  Drukarni K rrje ra  W arsz :.— W olno drukow ać. W arszaw  a d. 11 (23) Stycznia 1853 r .—  Starszy Cenzor, Radca Dw: L .T . T ripp ltn .


